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INDYJSKI GROBOWIEC
T 6 f e 6 G R A M y .

DRUGIE WYDANIE

Odezwa rządu do społeczeństwa. SpiSU SbODCDtÓW
TELEFONÓW w KALISZU, 

opuściło prasę i jest do nabycia w kantorze

Ga z e t y  Ka l i s k i e j
A l .  J ó z e f i n y  ' 1 .  '

Cena 1 miljon. §

WAHSZA’WA', 23.1 (Tel. w ł..) Jak  się do w i a 
dujem y, p p re tn jer G rabski w niósł na posiedze­
nie R ady M inistrów  pod dyskusję  p ro jek t odez­
w y do społeczeństw a, w zw iązku z przeżyw a­
nym  m om entem  sanacyjnym,. Odezwa la pod ­
k reśla  na w stępie fakt, dobiegania akcji o stab i­
lizacji w alu ty  do kresu. Z apow iada na  początek 
lutego rb. absolu tne zaprzestanie em isji na po ­
trzeby skarbu , oraz zapow iada utw orzenie B an­
ku Em isyjnego w najbliższych tygodniach, po- 
ezem lu d n o ść  znękana dotychczasowymi sianem  
w alutow ym  o trzym ać m a do rąk  pieniądz z d ro ­
w e., W K ui m om encie sanacyjnymi Rząd wzy­

wa do w spółdziałan ia  najszersze w arstw y  społe 
czeńslwn, każdą w zakresie swych m ożności, za 
pow iada oddanie k ierow nictw a poszczególnych 
działów  sanacji (B ank E m isyjny, oszczędn ości 
budżetow e ild.) w ręce w ybitnych przedstaw i­
cieli społeczeństw a, k tórzy  w ykazali żywsze zain 
teresow anie się akcją  sanacy jną  i gotow ość w spół 
działan ia  ? rządem . Odezwa wzywa społcczeń 
stwo do lojalnego w ypełnienia obow iązku w o­
bec państw a, w celu w spólnego dokonan ia  o s ­
tatniego w ysiłku, k tó ry  m a ostatecznie a w o- 
parc iu  o w łasne tylko siły w ydźw ignąć Polskę 
z k r jz y su  skarbow o-w alutow ego igospodarczego

Donośne uchwały Rady /Ministrów.
WARSZAWA, 23.1. D ow iadujem y się, że 

na Badzie. M inistrów  21 bm . zapadły  jeszcze n a ­
stępujące uchw ały:

1) 1 pow ażnienie m in istra  p racy  i opieki spo 
Jeczuej do przedstaw ienia jego projektu ustaw y 
ubezpieczenia na w ypadek bezrobocia w  redak ­
cji, przyjętej przez kom isję ochrony  p racy  sze­
regiem  popraw ek, sp raw a pokrycia  kosztów  a k ­
cji ubezpieczeniow ej będzie przedmiotem! spe­
c jalnych  n arad  m in istra  skarbu  z iministrem p rą  
o j  i opieki społecznej, przyczem  głów ny nacisk 
położony będzie na  sk ładk i pracodaw ców  i ro ­
botników . S praw a zabezpieczenia robo tn ików  od 
mogącego grozić w związjku z akcją  sanacy jną  w 
przem ysłu bezrobocia stanow i szczególny p rz e d ­
m iot trosk i p. p rero jera . ,

2) Zapew nienie w spółudziału  kontroli pań  
stw ow ej w pracach  nad  w ykonaniem  budżetu 
* a  i-. 1924.

3) D alsza realizacja  akcji oszczędnościo­
w ej drogą ustanow ienia w poszczególnych m i­
nisterstw ach nadzw yczajnych organów  kom isa­
rza oszczędnościowego, celem ścisłego; p rz e p ro ­
w adzenia zam ierzeń rządow ych w, tej dziedzi­
nie, w porozum ieniu  z poszczególnym i m inis­
tram i.

i) U stanow ienie rady  opieki społecznej, ja ­
k a  o rg an u  doradczego i opiniodaw czego przy 
m in isterstw ie p ra c y lo p . społ. w składzie nastę­

pu jącym : pc jednyjmi przedstaw icielu  sam orzą­
dów  w ojew ódzkich tym czasem  m ianow anych 
przez w ojewodę, po przedstaw icielu ra d  m iej­
skich: Lw ow a, Łodzi, Poznania, W ilna i W arsza 
wy, z 5 p rzedstaw icieli sejmików' pow iatow ych, 
pow ołanych do dokonan ia  wyborów- przez m i­
n is t r a  p racy  i op ieka społecznej, wyznaczonych' 
przez tego m in is tra , k tó ry  sami będzie przew odni 
czyi radzie Zakres działalności op racow uje  
p ro jek t ustaw  i rozporządzeń  z zakresu (opieki 
społecznej i opinjow anie zam ierzeń ad m in is tra ­
cyjnych ? akcji ubezpieczeniowej.

5) U chw alenie nowego p ro jek tu  now ego sta 
tu tu  organizacji m in isterstw a spraw iedliw ości, 
k tó ra  sk ładać się m a w- przyszłości z trzech de­
partam entów ': 1) ustaw , 2) adm in istracy jny , 3) 
karny , dalej organów' w ykonaw czych, naczelne­
go p ro k u ra to ra , o raz  kom isji kodyfikacyjnej, 
adm in istrac ji dziennika ustaw  i adm in istrac ji 
dziennika ozporządzeń ministerju|mi sp raw ied li 
wości Rzeczone departam enty  dzielą się. 1) de 
p artam en t a) p raw u  krarnego, b ) p raw a cywil 
nego, C) p raw a m iędzynarodow ego, 2) deparfa- 
m ent a) adm inistracyjnego, osobowego, 3) de­
p a r ta m e n t. wTy d zia ł adm in istrac ji w ięźniów, b, 
karny . c. p racy  w ięźniów.

6. U chw alenie w niosku m in is tra  sk a rb u o  
wew nętrznej pożyczce dolarow ej i w aloryzacji 
kredytów .

Statut Banku Polskiego został zatwierdzony.
WARSZAWA’, 23.1. Tym czasow y kom itet 

o rgan izacy jny  B anku  Polskiego zw ołał dn. 21 
stycznia  p rzedpołudn iem  do PK K P. zabranie 
przedstaw icieli sfer gospodarczych celem po in ­
fo rm ow ania ich o spraw ach  zw iązanych z pow ­
staniem  Bjanku Polskiego. Prezes ty|m|czas. korni 
Ketu p seń. K arp ińsk i zakom unikow ał n a  w stę­
pie, iż s ta tu t B anku Polskiego został już w  dniu  
w czorajszym  podpisany  przez p. P rezyden ta Rze 
czypospolitej. U każe się przeto w jednym  z 
najbliższych num erów  D ziennika U staw , Kotna 
let o rganizacyjny  pow ołany na  'podstaw ie tego, 
sta tu tu , ustali w najbliższych dniach w arunk i 
zapisów  na akcje i ogłosi prospek t, podający  w a 
runk i do publicznej w iadom ości i naw ołujący  do 
subskrypcji akcji Banku, którego pow stanie Ina 
zapew nić społeczeństw u zdrow y obieg pieniężny 
Jako  sym bol pozw alający  liczyć się pow ażnie 
z pow staniem  B anku Polskiego nadm ienić na- 
B'ży. że P. P rezydent R zeczypospolitej, zapisał 
*ię jako pierw szy na listę akcjonariuszy  B anku

Polskiego su b sk rybu jąc  25 akcji i podkreśFając
tern sam em  znaczenie, jak ie  pow stanie B anku 
Polskiego posiada d la  rozw oju  gospodarczego 
i finansow ego całego Państw a. ,

Gabinet Ba'dwlna opadł.
KONDYN" 23.1 Gabinet B aldw ina w ypadł 

w głosow aniu  328 przeciw ko 256 głosom.

Nowe wyjaśnienia min. pracy.
WARSZA’WA', 23.1. Na skutek n ap ły w a ją ­

cych zapy tań  pod adresem  m in isterstw a p racy  i 
opieki społ., m in isterstw o w yjaśnia  dodatkow o,
że p ro jek t ustaw y o obow iązkowem  stosow aniu  
w skaźnika zmian kosztów- u trzym an ia  do regu­
lacji p łac zarobkow ych, p rzew iduje w arunek , u- 
cliy łający  m oc posllanow ień  ustaw y w  tych  wy, 
padkach, w k tó rych  płace zarobkow e zw aloryzo 
w ane przekraczają  w-ysokość p łac  zarobkow ych

lej sam ej kategorji p racow nika w czerw cu 
1914 roku.

W stosunku  do tego w arunku  obie izby, 
sejm; i senat, w- zasadzie zajęły  jednakow e 
stanow isko pozostaw iając go w  ustawie.

Pozałem  po p raw k a senacka przew iduje m oż­
ność zaw ieran ia  dobrow olnych um ów  zb io ro ­
w ych, o partych  n a  stałej jednostce obliczenio­
we.,. - t \-

Mianuwame generalnego dyrektora 
Poczt i Telegrafów.

WARSZAWA', 23.1 (Tel. « J .)  P. m in i,te r  
p rzem y słr  i h an d lu  w niósł n a  R adę M inistrów  
w niosek na m ianow anie p. M oszczyńskiego 'ge­
neralnym  dyrektorem  Poczt i Telegrafów  w I ł l  
stopniu  /dużbow yin.

O m iązyw ać pędzie kurs urzęoowy franka 
złotego.

WARSZAWA’, 23.1. Na m ocy otrzypnjauv ctf 
od Sejm u pełnom ocnictw , przedłoży rząd  tem i 
d n iam i, do podpisu  P rezydentow i Rzeczypospo 
litej rozporządzen ia o złotym  polskimi, ja k o  o 
m iern iku  w artości. Złoty będzie W ógł być uży­
w any p»fv\ o k reślan iu  cen, zobow iązań, sp ła t 
itd. R ozporządzenie w prow adza sta ły  sposób  
obliczania złotego, k tórego to sposobu do tych­
czas p raw nie  nie ustalono i stosow ano dow olnie 
bądź kurs 5-procentow ych bonów  bądź ku rs  
kuponu  pożyczki złotej, bądź kurs giełdowy 
fran k a  szw ajcarskiego bądź w reszcie ku rs u- 
rzędow y lub giełdowy fran k a  złotego. O dtąd o- 
bow iązyw ać będzie ku rs urzędow y fran k a  zlo- 
tego, tylko w dobrow olnych umow-ach dopuszcza 
się ku rs  giełdow y tegoż franka.

Falsyfikaty 10-miljonówek.
C W O W ,  23.1. ostatnich" 'dniach p o ja ­

w iły  się w obiegu n a  W ołyniu liczne fa lsy fika ty  
10 imiijonówek. Nowa szajka, grasu jąca na 
te ren ie  W ołynia, dosta ła  się już w ręce policji. 
F a lsy fika ty  były puszczane w- obieg w- Ł ucku i 
jego najbliższej okolicy. , i

Groźba braku cukru
W A R STW A ', 23.1 (Tel. wł.)'. Tc sfer zaopa 

Iryw ujących m iasta i zrzeszenia spółdzielcza do­
w iadujem y się, że zapasy cu k ru  będące w ro /-  
sprzedaży detalicznej są na  w yczerpaniu. W 
razie dalszego niedostarczania cuk ru  przez W ar 
szaw ski O ddział „B anku C ukrow nictw a" w Po? 
nan iu  grozi zupełny  b rak  cukru . R acje c u k r o w e .
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n a m ó w io n o  przez m a g is tra t  d la  lud n ośc i  s ło d c y  
je szcze  w  p aździern iku  i l i s to p a d z ie  r. ub., które  
p rzed  św ię ta m i B ożego  iSfar. w in n y  być d o w ie ­
z io n e  jeszcze nie n adesz ły .  W obec takiego stanu  
r z ecz y  w y w ó z  cukru  zagranicę  w  zn a czn y cu  no  
ściach  w y w o łu je  w w y m ie n io n y ch  sferach  slusz  
n c rozg< ryczenie.

Stabilizacja cen mąki i mięsa
W ARSZAWA', 23.1 (T el.  w i.) .  In fo rm u ją  nas  

że jeśli tylko w arunki a tm osferyczn e  b ęd ą  sp rz \  
jaty. to ceny na m ąkę, a w ięc  i na  ch leb  p o zo sta ­
n ą  w każdym  razie w ciągu  b. tygod n ia  bez 
zm iany . R ó w n o cz eśn ie  na largu m ię s n y m  z a u 
w a ż o n o  w d a lszy m  ciągu  stab ilizację  ceji. Podaż  
tow aru  ró w n ież  jest znaczna.

Wstrzymanie druku banknotów.
BYDGOSZCZ. 23.1 (T el.  w h ) .  Jed n a  z naj 

w ięk szy ch  drukarń, która d o ty ch cza s  dzień  i noc. 
d ru k o w a ła  b ank n oty  do Pol. K asy K rajow ej,  
w sk u tek  w strzy m a n ia  d ru ku  banknotów', \vviuó 
w iła  pracę od 1 bitego 28 m aszy n is to m

W przededniu reformy waluty.
Reform a w alu ty  zb liża  się chyżymi krok am i  

ku realizacji.  K onferencja , która o d b y ła  się w  
m in is ters tw ie  skarbu, usta liła  za ró w n o  fakt, że 
w y k o n a n ie  re fo rm y  w  m o ż liw ie  n ajb liż szym  cza ­
s ie  zosta ło  p o s ta n o w io n e  przez rząd , jako też 
id ą ce  w tym  sa m y m  k ierunku  op in je  rzeczoznaw­
ców. Z d ecy d o w a n a  zosta ła  n iety lko  sam a za­
sa d a  ref er  m y, lecz k on ieczn ość  w y k o n a n ia  .jej 
w  ly c h ly m  term inie . N iem niej w szak że  okres  
p r z e jśc io w y  m usi b yć  p o ś w ię c o n y  r ó ż n y m  śrocl 
k o m  p rzy g o to w a w cz y m , ab y  re fo rm a  w y ło n i ła  
s ię  już z sa m e g o  życia.

N ad  w sk a za n ą  w tej m ierze procedurą  roz­
w in ę ła  ię d yskusja  w śró d  u czestn ik ó w  k en te-  
pencji. B e l i  tu zrazu s tro n n icy  dw u ch  m etod.  
Jed n i wy ch odzili  z za łożen ia ,  że w okresie  prze j 
śc io w y m , który nas  jeszcze o d d z ie la  od reform y  
k o i i i t s z n j  są  środki, dążące do u stab il izow an ia  
marki', do n a p r a w y  ob iegu  przez rozszerzen ie  op c  
racji l u n a m i  z ło tym i i inn ym i znakrtmi k red y to ­
w y m i,  o p artym i na s to so w n y ch  p o łą czen ia ch  i 
b rzm ią cy  m i w  w a lu c ie  złotej oraz do tego. aby  
skarb, n iezależnie  od w p ły w ó w  podatkowych^  
p osiad a! n u  w szelk i w y p a d ek  su ku rs  w- innych  
zasobach  co w ł a ś n i e  zaw iera łob y  już się w b a ­
nach  z ło tych  w  b onach  p o d a tk o w y ch  itp.. Oczy  
w iśc ie  picrw.sJfm  w arunkiem  o w y ch  śro d k ó w  
o b r o n n y c h  p o w in n o  b yć  zap rzestan ie  druku  m ar  
ki na ceb* kredytu  państw ow ego . U s ta b i l iz o w a ło ­

by  to kurs, a le  w y m a g a ło b y  rów nież ,  aby istni a 
la b ezw zględna  p ew n o ść ,  że skarb zabezpieczy  
sob ie  b ezd ef icy tow ość .

Inni w y w o d z il i ,  że o k res  p rze jśc iow y  p o w i  
nien b y ć  jak u ajk rótszy ,  w o ln y  od s k o m p lik o w a ­
nych  zarządzeń  i że p o w in ien  p ro w a d zić  w p ro s t  
do b ank u  em isy jn eg o  oraz do nowej w aluty .  
O stateczn ie  d y sk u sja  stw ierdziła ,  że różne p rzej­
śc io w e  środki są konieczne, ale m u szą  one  zm ie­
rzać do przysp ieszon ej  realizacji g łó w n eg o  celu

N ależy  u p rzy to m n ić  sobie, że za ró w n o  w aż  
n y  j.*st posp iech  d zia łan ia , aby eonajrych lcj d >- 
biedź do m ety w a lu ty  p ra w id ło w ej  jak także  
jej u bezp ieczenie  zarządzen iam i p rzy g o to w a w ­
czem u aby reform a nietylko o d b y ła  się ócz w  
w strząśn iań  lecz by p o zy sk a ła  bezw zględne gwa  
ran cje  zupełnego  pow odzen ia . Jedno  i drugie  
zaś uwarunkowanie jest zap ew nien iem  sk arb ow i  
sa m o w y sta rcz a ln y ch  śro d k ó w  p ła tn iczych . a 
sp o łe cze ń s tw u  w zględnej przynajm niej sanacji 
stosunków' p ien iężn ych  już w faz ie  przejściowej  
W v ja ś  donn w p r a w d z ie  w dyskusji,  że w a lo r y ­
zacja  p o d a tk ó w  i podatek  m a ią tk o w y  usun ie  efe- 
ficyt b ud żetow y , ale nie da się przew idzieć, czy 
w  p ew n y ch  m o m en ta ch  skarb przem ijające nie 
b v łb y  za sk o czo n y  brakiem  za so b ó w . T ed y  na  
takie ch w ile  musi o n  rozporządzać  aparatem  
p ła tn iczy m , p o ch o d zą cy m  z o p erac ji  k red yto ­
w ych ..  Z am k nięc ie  m aszyn  drukarsk ich  w inno  
b ezw a ru n k o w o  nastąp ić  przed w p row ad zen iem  
w  życ ie  n o w ej  w a lu ty ,  iżby z jednej s trony  upcv*  
nić sn o łeczeń s tw o ,  że rząd może istn ieć  bez kre- 
dvlti W a lu to w eg o ,  co  zaufan ie  w zm o cn i  do n o ­
w e g o  pieniądza  a z drugiej strony,, by  przez u- 
stabilizi w a n ie  m arki usta lić  już w ła śc iw ą  rela­
cję w y m ie n n ą  na p rzy sz łe  znaki zlotow e.

Póki istn ieją  w strząsy  kursu, póki m ożliw e  
są takie fa lo w a n ia  ku zniżce, jakich św iad kam i  
b y liśm y  v, zesz łym  tygodniu , jest nakazem  ehwi  
li o p a n o w a n ie  n ie d o m a g a ć ,  dru zgocących  slruk  
turę sp o łeczn ą . ‘A lbow iem  w śró d  paniki i Irwo 
gi re form a m o g ła b y  nueć p o zo ry  jak iegoś prób  
nogo ty lko  prowizor.jum.

S ytu acja  obecna , m im o w id o k ó w  zw a lcze­
nia deficytu  (czego  d ow od em  jest. że w yk az P. 
K. K. P. z p ierw szej dekady stycznia  u w ydatn ił  
zm niejszen ie  s ię  d łu g u ' sk arb u) ,  jest tak jeszcze  
n ieo p a n o w a n a ,  że, ch o ćb y  przejście do now ej  
w a lu ty  m iało  n astąp ić  za 2 czy  3 m iesiąca, to 
sy tu acja  sam a przez się p o d ry w a  r ó w n o w a g ę  
sp o łeczn ą . O w ó ż  i w o b ec  lego i ze w zg lęd u  na  
p rzysz łość ,  która p o w in n a  być  w o ln ą  od w strzą  
sćA', w sk a za n e  są środki leczniczy w okresie  
p rzejśc iow y  m.

W szak ży jem y już w fazie wielowalutowrA  
ści. p o  </ęśc i  u p ra w n io n ej ,  po części n ie leg a l­
nej. Fal>l o a ioryzacji  w p row ad zi!  d w u w a lu to -  
w ość , bo u i iz y m a ł  m arki,  ja k o  środek  p ła tn icze ,  
a jako m iern ik  do p o d a tk ó w  zap row adzi!  j e d ­
nostkę złotą , za czen i p o sz ły  p r z e w a r to ś u o w a -
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uia cen  tow arów . N iezależn ie  o d  tego. waluty, 
o b ce ,  w y so k o cen n e  dew izy, są  m iern ik am i i srod  
kami p ła tn iczym i w  h and lu , w  b a n k o w o śc i  itp. 
N atom iast  w a rstw y  p ra cu ją ce  i bez m a ła  cały, 
stan  średn i m u si  s ię  g łó w n ie  p o s i łk o w a ć  topuie-  
jąccm i m arkam i. N ad to  kredyt jest zdewusto. 
w  any; ćo podc in a  zw łaszcza  średn ie  i drobne  
p rzem y sły ,  l a k a  d ezorgan izacja  s to s u n k ó w b u i  
si być"o  ile  m ożnośc i,  usunięta , zanim  w ejdz ie­
m y  n  i drogę  dobrej w alu ty ,  której pods y w y  
s p o czy w a ją  n iety lko  na rea ln y ch  poręczen iach  
lecz tak urniu na p sy ch o lo g iczn y  ch m o m en t  ach.  
C h aos w stosu nk ach  nie .sprzyjałby zasadn iczej  
i g ru n tow n ej reformie.

P raktyka w sk a za ła  już jak ie  techniczne za­
biegi m o g ą  w bardzo krótkim czasie  uprzątnąć  
g łó w n e  n iedom agan ia .  O czyw iśc ie  p ierw szym  
w a ru n k iem  jest zró w n o w a żen ie  budżetu  i zerwa  
nic  z em isjam i na potrzeby skarbu. G dyb yśm y  
zd ob y li  fu ndusze  san acyjn e ,  oparte na  w iększej  
p o ży czce  zagranicznej b y łb y  to zabieg najdvti-  
te czn ie iszy  i n ajszyb szy . Ale to, jak w ia d o m o ,  
jest w y łą cz o n e .  Skarb mlisi sobie radzić s a m o ­
pom ocą . J>i at ego w ła śn ie  o w ą  s a m o p o m o c  trzeba  
tak ul i zp icc /y ć ,  aby p rócż  zw a lo r y zo w a n y ch  
d o ch o d ó w  p o d a tk o w y ch  istn ia ły  rezerw y w P* 
stać  i b o n ó w  złotych  tub p o d o b n y ch  o i / ig a c j i ,  
Środki te zaś s ta n o w iły b y  n ie ty lk o  niezbędne  
d la  skarbu  gw arancje ,  łecz rów nocześn ie  zasili  
łyb y  m ożność  sk orzystan ia  szerokiej p ub liczn o­
ści z narzędz i w a lo ry za cy jn y ch .  Zarazem  o tw a r  
cie rat bulików b ieżących  w- bankach  w lornne  
kredytów pod  b ezp ieczeństw o dew iz  o -  
raz w o g ó lr  k red ytów  d ew izow ych  o tw o r z y  toby. 
d rogę  n o rm a ln y m  op era c jo m  k red ytow ym  i uprą  
w n ito b v  o w ą  p ro w izo ry czn ą  wń e lo w a l  u towO so, 
która d oty ch cza s  m a jeszcze w l iczn ych  w y p a d ­
kach ccci i v kontrabandy.

W a żn y m  zarazem  środ k iem  p r z y g o to w a w ­
czym  b y ło b y  p rzekazanie  odrazu  przez skarb  
na rzecz- P K K P . pew nej części za so b ó w  k r u s z o  
w y c ia  jako p od k ład u  dla p rzysz łego  b anku  eąu  
syjn ego  i jako fik ((uszu, pokrywającej} em ę  
m arek, k tóra przy  realizacji re fo rm y  w alu tow ej  

b ędzie  m u sia ła  być w y k u p io n ą .  W  ten sp o só b  
s tw o rzo n o b y  już fakt d ok on an y , u n a o czn ia ją cy  
sp o łeczeń stw u , żc m arki p osiad ają  realne p o ­
krycie (w  gran icach  ob ecn ego  k ursu) .

T e  i p od ob n e  zagadnienia  rozśw ietlon o  s o h it  
na k o n f e r e n c j i  skarbow ej, k tóra  sa m a  przez 
s ię  b y ła  w a ż n y m  k rok iem  n aprzód  w  sp ra w ie  
re fo rm y  w alu tow ej .  C ałość  tej sp raw y  zosta­
ła p o g łęb io n a .  O stateczn ie  w ytk n ię to  (lwa zasad  
nicze  pun k ty .  1) że reform a m u si  być d okon an ą  
w  szyb! iem k m p ie  i ż) zc jednak  trzeba z czasu  
przejśc iow ego  skorzystać , aby środki p rzygoto ­
w a w czy  ułatw iły  re fo rm ę  i uczyn iły  ją pod  każ­
d y m  w zględem  dojrzałą .

St. A. k e m p n f . r .

S T R A S Z N E  OCZY.
44) ( P o w i e ś ć  z f r a n c u s k i e g o )

S p o d z iew a m  się w ten sp o só b ,  przez w p ro ­
w a d ze n ie  h>poleź, u gruntow ać p raw d ę i u spok o ić  
u m ysły .

P raca  m o ją  za czę ła  się od  p ierw szy ch  w y ­
jaśn ień  pana W ik to ry n a  B tau gran da ..  Zebrałem  
w szy s lk ó  jego s łow a. Z a n a lizo w a łem  w szystk ie  
jego  w rażenia . O garnąłem  w szy stk o  to, co po 
w ie d z ia ł  N o e l  D orgeroux. P o d d a łem  szc zeg ó ło ­
w e m u  ro zb io ro w i w szy s tk ie  jego dośw iadczen ia .  
LA w szy stk o  to, d ok ła d n ie  ro zw a żo n e  i zbadane,  
z ło ży ło  się n a  to, że n ie  p rzyszed łem  na p ierw sze  
p rzed sta w ien ie  w M eud on ie  z ręk a m i w  klesze 
niach. jako zw o le n n ik  sen zacji  i c iek aw y  tajem­
nicy . a le  z d o jrza ły m , p rze m y ś la n y m  p lan em  i 
z k ilkom a n arzędz iam i pracy, u m y śln ie  w y b r a ­
n e m u  u krytem i p od  ubraniem , jak  rów nież  u 
k ilk u  m oich  p rzyjac ió ł ,  którzy o f ia ro w a li  nu  
sw o je  usługi.

A w ięc  n a jp ierw  ca ły  aparat fó to g ra h ezn y .
B y ło  l o  trudne. P an  T eo d o r  M assagnac ba l  

s ię  i n ie  p o z w o l i ł  p rzy n o s ić  ża d n y ch  ap a ra tó w  
fo to g ra f iczn y ch .  M im o to sp ró b o w a łem . M u­
sia łem . T rzeba b y ło  dać d efin ity w n ą  o d p o ­
w ied ź  na pierwsze" pytanie , k tóre m o ż n a b y  n az­
w a ć  p y ta n iem  przedw stęp nem . Czy zjaw iska  w  
M cud on  p o legają  na in d y w id u a ln y ch  czy zb io ­
r o w y ch  sugestjach , nie is tn ie jących  w  rzecze a i 
s tośc i  poza tym i, którzy im ulegają?  Czy też 
p o s ia d a ją  rea ln ą  i rzeczy w is tą  p o d sta w ę?  O dp o­
w ied ź  na to m o żn a b y  o tr zy m a ć  przez s tw ierdze­
n ie  p o d o b ień s tw a  w rażeń  u w szy stk ich  ob ecn ych  
P o d a ję  jednak  ob ecn ie  jeden b ezpośredn i d o ­

w ó d ,  który u w ażam  za niezbity. K o m o ra  fo to­
graficzna  nie jest m ózgiem , w którym  p ow sta ją  
o brazy  sam orzutn ie , lub tw o rzą  się h a lu cy n a cje  
z w e w n ętrzn y ch  przyczyn . Jest lo świadek  
p ra w d o m ó w n y  i n iezaw od n y . Otóż św iad ek  len 
p rzem ó w ił .  W rażliw a  p ły ta  c h w y tą ^ r z e c z y w is ­
to ść  ziaw isk . C h ow am  do dyspozycji  A kadem ii  
s iedm  klisz, o trzy m a n y ch  w ten sp o só b  ze zdjęć  
z ekranu , z k tórych  dw ie, przedstaw iające  pożar  
katedrę w  R eim s, są  przedz iw nie  w yraźne.

W  ten sp osób  o s ią g n ą łem  p ierw szy  punkt  
ekran  jest s ied lisk iem  p ro m ien io w a n ia  św ietl-
nego. 1 , , , ,

W  tym  sam y m  czasie ,  w  którymi z d o b y t y  
d o w o d y  o w e g o  p ro m ien io w a n ia ,  udało  mi się  
sp ra w d zić  je za p o m o c ą  śro d k ó w , k tórych  u ży ­
cza n a m , fizyka. N iestety , nie m o g łem  p rzep ro ­
w a d z ić  lak l iczn ych  i d o k ła d n y ch  d ośw iadczeń ,  
jak to zam ierza łem  U trud n ia  mi to oddalen ie  
m uru, p f i ło ż e n ie  m iejsc  i skąpe św iatło ,  p łyn ą  
ce  z ekranu. Mimo to, dzięki sp ek trosk op ow i  
i p o la r im etr o w i,  s tw ierdziłem , że św ia tło  lo nie 
nie jest w id oczn ie  różne o i (  na tu ra lnego  św iatła  
w y d z ie la n eg o  przez c ia ło  białe.

B ardziej jednak  n am aca ln e  d o w o d y ,  do  
których  p rzy w ią z y w a łem  w ięk szą  w agę ,  udało  
m i się  u zysk ać  przez zb a d a n ie  ekranu za p o m o cą  
ob racającego  się zw ierc iad ła .  W iad om o, że m c- 
dv p a trzy m y  na zw y cza jn e  o b r a z y  k in em atogra­
ficzne; od b ija ją ce  się w  obracującem  się  szybko  
lustrze, n a stęp u ją ce  po sobie fo tografie  o d d z ie ­
lają  s ię  i dają  w lustrze ob razv  oddzie lne . P o ­
d o b n y  rezultat, ale mniej w y ra źn y ,  m o żn a  o s ią ­
gnąć w len  sposób', iż o d w ra c a  się szybko  g ło ­
wę. przez co n astęp u jące  po sobie fo tograf  je pa 
dają  w' l ó ż n y c h  punktach  s iatków ki. K on ieczn e  
w ię c  b v ło  za s to so w a n ie  tej m etody an a lizy  do  
ż y w y ch  fotografji ,  u kazujących  się  w M cudon.

W ten sp osób  zd o ła łem  stw ierdzić s ta n o w czo ,  że 
fo tograf  i-  te dają się dzielić , jak z w y c z a jn e  f o ­
togra f  j ę ‘ k inem atograf iczne ,  na  odrębne o b razy ,  
ale. z w iększą  Szybkością, gdyż za n o to w a łem  
przec ię tn ie  dw adzieśc ia  osiem  ob ra zó w  na s e ­
kundę. Po drugie  o b ra zy  te nie p o ja w ia ją  ->ię 
w od stępach  regularnych . ".Dostrzegam y kolej­
n ość  o b razów , raz p rzysp ieszon ą , raz p o w o ln ą  
i o śm ie l i łb y m  się tw ierdzić ,  że ó w  zm ienny  r\ Im 
p ozosta je  'v zw ią zk u  z n iezw yk lem  w ra żen iem  
w y p u k ło śc i ,  jakie o d n ieś l i  w szy sc y  w id zow ie  w
M cudon. , . .

D ośw iadczeni# ' tc d o p ro w a d ziły  m nie no \ i £ -  
w n o śc i  w  n a u k o w em  znaczen iu  i sk ierow ały  moje  
b adan ia  w  o k reś lo n y m  kierunku: z jaw isk a  w  
M cudon  ..ą p ra w d z iw y m i o b razam i kinem.i togi & 
f ic z n v m i,  rzucanym i na ekran  i o g lą d a n y m i  
przez w id zó w  w  zw y cza jn y  sposób. Ale gdzie  
jest u paiat którv rzuca  ob razy?  I w  jaki sp o ­
sób dzia ła?  I tu p o w sta je  najw iększa  trudność,  
g d yż nie zes ta l  od kryty  dotąd żaden ślad a p a ­
ratu nnw o l żaden znak  istnienia jak iegoś a p a ­
ratu! . ■ i !

C /v ż  m o żn a  p rzyp u ścić ,  jak to  u c z y n i łe m ,  ze 
ob razv  p w s t a j ą  w ew n ą trz  ekranu i są  rzucane  
z a p o m o c ą  p od z iem n ego  aparatu, k tóry  trudu*  
sob ie  w y o b ra z ić ?  Zapew ne, hypotęza  taka zauo-  
w o li ł i  bv  bardziej nasze  um ysły ,  gd yż  w iz je  w v - 
d a w a lv b v  się nam  zw yczajn ą  sztuczką, tusznie  
jednak n a jp ierw  pan W ik torvn  Beaugi a m . a 
p óźn iej sam a p u n l ic z u c ś ć ,  w y k lu c z y l i  in .o h w  -sc
tej hypotezy .  - .

W izje noszą  charakter  czegoś au tentycznego  
i n ie sp o d ziew a n eg o , co zw ra ca  u w agę w szystk ich  
bez w yjątku . Po drugie , sp ecja liśc i  w  sztucz­
kach k in em atograf iczn ych  zapytani,  o św ia d cza ją  
otw arcie ,  żc w iedza  ict jest n i e w y s t a r c z a j ą c a #  
tech n ik a  n ied osk on a ła .  (D . C. .V}
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Podatek majątkowy.
Płatnicy podatku majątkowego muszą do 

dnia 31 stycznia wypełnić deklaracje odnośnie 
do posiadanego majątku.

Osobv. prywatne wypełniają deklaracji; „E" 
dotvc/ącą urządzenia mieszkania i posiadauych 
Kosztowności.

Wartość tvch rzeczy, jak wiadomo, podana 
być m i  w markach polskich podług stanu z 
dni ' 1 iipca 1923. Z lego wynika, że wszystkie 
przedmioty wartościowe nabyte po tym terminie 
l ie  muszą być w deklaracji uwzględnione.

Ustawa postanawia, by wartość przyjmo­
wana byk. we f r a n k a c h  złotych i mnożona przez 
10000,. a otrzymana sapną wstawiana jako m ar 
Eowa. M ten sam sposób oblicza się długi cią- 
za.ee na  łych przedmiotach i zmniejszające ich 
wartość.

Mylih'iii,b»ś\ Brtiietmanie, że w deklaracji 
,,E“ w y l U z y ć  należy wszyfctkie- szczegóły utne- 
błowanin jak nap. dywany, meble, obrazy itp.

Ustawa rozróżnia tylko trzy rodzaje urzą­
dzenia mieś? kania i pięć rodzaji pokoju. A mia 
tiowicic: uiządzeni* luksusowe, bogate i średnic 
Pokoje zaś: salon, gabinet, sypialnie jadalnie 
i kuchnię. W s z y s t i d r ,  albo duże. albo średni;, 
?ilbo małe.

Każdy z ryeh pokoi w odnośnej kategerji 
mieszkań ma z góry określoną swą wartość w 
« arkach według" stanu z 1 lipca 1923 r.

I tak salon duży w mieszkaniu luksusów cm 
•szafowany jest na 200 miljonów, średni na 
10, a mały aa 200 anil V>nów.

Salon w mieszkaniu „bogalemć duży 150. 
-edni 120 mały 100 miljonów. W (mieszkaniu 

*rcdniem duży 80, średni 60, miały 50 milj.
Gabinety w lnksusowem mieszkaniu: duży 

200. średni 150. mały 120 .miljonów'. W „boga- 
hem‘< duży 100, średni 80, miały 60 miljonów.

ŚFcdniem: duży 50, średni 40, mały 30 miljo- 
Uów.

Svpialnie: W lnksusowem duża 100. śred­
nia 75. mała 60. W „bogalem" duża 50. śred­
nia 10. mała 30.. W średnimi*'.: duża 25, śred­
nia 20. mała 15 miljonów.

Jadalnia: W lnksusowem duża 80 średnia 
V), mała 50. W ,,bogateimc‘ duża 30, średnia 
52. mała 10 toilj.

Kuchnie: \Y lnksusowem duża 10. średnia 
30, mała 25s w „bogatemU duża 20, średnia 15 
n.ala  t2. w średniein: duża 10, średnia 8, :nal:i 
5 mil/mów.

Z tego wynika, że ktoś kto ma up. 3 p o k a jc  
y kuchnią i mieszka średnio w i n i e n ‘deklarować

•G:d>inet np mały 30 miljonów. jadalnia 
średniej wielkości 12 milj., sypialnia np. duża 
25 milj nów i kuchnia np. m ała 5 (pailjonów. R a­
zem 72 milj.. czyli, licząc frank po 20 lys. — 
3600 frank Podatkowi więc nie podlega, gdyż 
urządzenie mieszkania wolne jest od podatku, 
jeżeli nie przekracza' w swej wartości 5 tysięcy 
lranków .

W mieszkaniach wielkich pokoje gościnne 
mebluje się jako sypialnie, buduary jako ga­
binetu; poczekalnie również, itp. Rozróżnić trze 
t>a tylko czy mieszkanie jest luksusowe, bogate, 
czy średnie i czy poko je są duże. średnie, czy 
m a łe  i podług powyższych cyfr obliczyć ich 
wartość.

Mieszkania 3 pokojowe z reguły nie podpa 
laia pod opodatkowanie, chyba gdy są luksus© • 

o uczt, i /o re ,  a ubikacje duże.
Kosztowności i inne przedmioty nie należące 

do umeblowania jak np. pianina, fortepianv, kry 
t iłv. dzieła sztuki szacuje się we frankach i 

przelicza po kursie 20 tys. na marki lub w ru ­
blach zł o tych ,  licząc 1 rubel równy 3 frankom.

D e k l a r a c j ę  ttak wypełnioną należy osobi­
ście złożyć za polwierdzieniem magistratu.

Jak  należy obliczyć podatek mająt­
kowy od nieruchomości miejskich w 

Kaliszu.
W  dopełnieniu naszego artykułu w sprawie 

płacenia podatku majątkowego, obecnie za.Jo.su 
p iny normy przewidziane przez Rozporz Alin. 
Skarbu di a przykładu do Kalisza. Przedewszy 
stkiem domy budujące się n o w  owybudowom .• nie 
płacą podatku piajątkowego.

N a s tę p n ie  ponieważ m. Kalisz Imą mnie j n p  
50 tysięcy ludności cena pojedynczych ubikacji 
jnz idslaw ia  sie jak następuje:"

W d- mu do 5 ubikacji cena 1 wyno.d 15 
milj., dc 10—14 m. do 20—13.'5 tm.., do 30 — 13 
m.. d< 50 — 12 5 ni., do 100—12 Im. ponad 100 
— 11 i pół miljona. *

Należy zatem cenę jednej ubikacji pomno­
żyć przez ich liczbę, i otrzymamy zasadniczy

szacunek domu. Od powyższego szacunku są 
opusty zależnie od ulicy ofi 10 proc. do 40 proc. 
i zmniejszenia stosownie do wykończenia i stop­
nia konserwacji od 15 — 25 proc.

Budynki przeznaczone w całości na cele 
przemysłowe i handlowe podlegają trzykrotnie 
większemu oszaęowaęiu.

Pozwolimy, sobie dla przykładu oszacować 
trzy nieruchomości w Kaliszu po 25 ubikacji, 
znajdujące się pierwsza na ul. Wrocławskiej, 
druga na ulicy Niecałej i trzecia na ul. Widok.

i Na ul. Wroclawsldd, Niecałej, Widok.
25 ubikacji po 13 mil. 3Ź3 m. 
Opust z powodu połoź. 0. 
Pozostaje 325
Opust z powodu zwycz.\ 
wykończenia domu 25%/ 
Pozostaje * 243.75
Opust z powodu śreJn.f 
utrzymania domu 20* i 48.75

325 m. 
81.25 

243.75
60.75

183.
36.

325 m. 
113.75
211.25

53
158.25 
31.25

Ostateczna wartość 195. m. 
czyli franków złotych 8750

147. m. 127. m. 
7350 6350

KRONIKA.
-  OSTATECZNY WYNIK WYBOROW DO 

A ADY MIEJSKIEJ. v
Radni: 1) Solnik Henryk, lekarz-denĄsta.

ź) Wołkowie/ Abram, hafciarz, 3) Chlebosz" Wa 
1 cutty, k ic  i wu. koop. robolu., 4) Michalski, 
prof., 5; LogLlhardl Piotr-Wacław, adwokat, 6) 
Kwiatkowski Władysław, krawiec, 7) Koszutski 
Bronisław, doklór medyc., 8) Spirydowicz Mi* 
chał,, hafciarz, SD Stradomski Stanisław, kier -wu 
zw. robolu. rola., 10) Dąbrowski Francis/ k 
ślusarz, 11) Wilczyński Piotr-Paweł, prof., 12) 
Bukowiński Bronisław, włąśc. nier.v 13) Pachoł 
ski Stanisław, dyrekl. gium.. 14) Czarniecki Jan 
blacharz i5) Strzyżewski Zygmunt, adwokat, 16) 
Cieślak Tomasz, robotnik, 17) Michalski Jan, 
iuż. 18) Pajzderski Sylwester, iuż., 19) Pasz­
kowski Edward, sekret. S. Okr„ 20) Otrębska 
Aniela, naucz... 21) Poradowski Stanisław, iuż., 
22) ks. O . ulnik Bronisław, prefekt, 23) Ólauter- 
nik Jakób. piac. handl., 24) Bruśnicki Feliks, 
nolarjusz, 25) Libszyc Chashel, nadrabia, 26) 
Dancyger Leon, kupiec, 27) Hel)er Josef, t>rac.

hand!., 78 Wieruszewski Hersz vel Herman, 
przeds. budów 1., 29) Sztorcb Izaak, introligator 
30) Ad er Izaak, przemysłowiec, 31) Buki Abram 
naucz.., 52) Gross Zygmunt, b. ławnik, 35) Ka­
linowski Stanisław, aptekarz, 34) Wroniszewski 
Stanisław, szewc.

Zasłonce Radnych: 1) Edelstein \uchem
vcl Natan buehalt., 2) Nowacki Antoni, naucz.
3) Dawidc/yński Michał, urzędu, kasy chorych,
4) Jabłko vski. szewc. 5) Kolański Sylwester, 
urzędu, .państw. 6) Sołoniewicz Bronisław, 
prac. koop. rob., 7) Zalwerl Stefan, ślusarz., 8) 
Kijowski Aleksander, adwokat, 9) Pawlikowski 
Eugciijnsz, mechanik, JO) Hryniewicz Helena, 
lekarz, 11) Czyżewski Adam, lechn. budów 1., 12) 
Łemplrki Juljan-Roimuald, Sędzia Okr.. 13) Sie 
miały eki Leon, kupiec, 14) Rein' Moryc, kup ce 
15) Rlumtnkrune Józef, kupiec, 161 Still Paweł 
grawer. 17) Jankowski Henryk, sec kr. w po w.

— NOWE PRZEPISY O ZŁOTYM.
Rada ministrów przedłożyła Prezdy ej\vi 

Rzeczy pospolitej dwa ważne rozporządzenia. 
Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa, rozpo ­
rządzenia te będą podpisane w dniach najbliż­
szych.

Pierwsze z tych rozporządzeń zatytułowane 
jest „o określeniu wartości przedmiotów mająl 
kowveh oraz zaciąganiu i dochodzeniu zobowią­
zań w złotych’!.

Rozporządzenie lo ma na celu ostatecznie 
.usankcjonować i ujednostajnić stosowanie złotego 
obliczeniowego w życiu gospodarczem.

Pod względem faktycznym, sytuacja przed­
stawiała :ię jak wiadomo w ten sposób, z. po ­
cząwszy od w rześnia 1922 r. „kiedy ogłoszoną 
została usuwa, żc złoty stanowi wartość 1 ilftO 
kg. z.kila 960 próby, zaczęto posiłkować tę nową 
jednostkę rachunkową". Nie łatwo jednakże je 
dnakże poszło utorowanie drogi dla złotego: na 
przeszkodzie stało niezrozumieniu istoty jedno 
stki obliczeniowej ze strony niektórych prawni 
ków isądów . z drugiej zaś strony zamęt w po­
jęciu złotego, jaki został wprowadzony wskutek 
nieudolnej redakcji w naszych ustawach.

Ostatnio przyjęte rozporządzenie kładzie 
kres wszystkim tym sporom. Art.. 1 nowego roz­
porządzenia przewiduje możliwość stosowania 
złotego, przy określaniu cen, przy zaciąganiu 
zobowiązań, prztv wystawianiu weksli, przy 
wpisach, przy wytaczaniu powództw w sądach 
jednym słowem wszędzie, gdzie tylko trzeba wy 
razić jakąś kwotę pieniężną.

Zachodzi obecnie pytanie, według jakiego 
kursu złoty powinien być obliczany. Dotychczas 
stosowano zazwyczaj nast. kursy:

1) kurs 6 proc. bonów złotych,
2) kurs kuponu 8 proc. pożyczki złotej..
?j kurs giełdowy franka szwajcarskiego,
4) kurs giełdowy franka złotego,
5) kurs urzędowy franka złotego.
.Nowe rozporządzenie zrywa z ta szkodliwą 

wielowaluiowością, i jako obowiązujący przy, 
wszelkich obliczeniach i zapłatach przyjmuje 
kurs urzędowy franka złotego, obliczenia wzgl. 
zapłaty.

A wfęc od chwili wejścia w życic nowego 
rozporządzenia kurs powyższy będzie obowią­
zywał przy wszelkich aktach, w wyrokach* <- 
mowach cic

Jako 'jedyny wyjątek dopuszcza się w u- 
mowach kurs giełdowy franka złotego.

By nie było wątpliwości, że już dotychczas 
przed nowym rozporządzeniem można było za 
wierać umowy i wytaczać, powództwa sądowe v 
złotych --- rozporządzenie dodaje, wszystkie la 
kie umowy i powódtwa, jak również, przyjęty 
w nich snosób przeliczania złotego na marki ni- 
mogą być kwestj ono wane z lego powodu, że 
opiewają na złote.

-  ZACHŁANNOŚĆ DOROŻKARZY.
Wiadtuneffl jest, iż dorożkarze kaliscy żą­

dali w czasie śnieżycy po 4 i więcej mil jonów bae 
rek za kurs do stacji kolejowej. Objaśnić lo 
można nadzwyczajnie zlą pogodą i ciężką dro­
gą. lecz dorożkarzom zasmakowały takie sałny 
i po dzień dzisiejszy pobierają oni bajońskie c : - 
ny, uniemożliwiając przejazd do kolei.

Mało tego: — bryczki tak zwane resorki 
pobierają mil jony od 1 osoby za przejazd do ko 
lei. Tak być niepowinnp. Policja winna wy­
magać od dorożkarzy stosowania do wydanej 
przez Magistrat taksy i winnych nieprzestrzega­
nia jej pociągać do odpowiedzialności sądowej. 
O ile taksa ta jest już nieaktualną, dorożkarze 
win.u zwrócić się do Magistratu z prośbą o 
zwięLyzcnhJ stawek, lecz nic ciągnąć samowolnie 
paska. * -

Dla wiadomości umieszczamy laksę dla 'do­
rożek jedik.konnych w m. Kaliszu od dnia i-go 
grudnia 1923 roku.

1. Na kolej lub z kolei z bagaż, ręcznym 
do 25 kg. w dzień 400000 mk„ ponad 25 Kg. 
—500000 ink. **

2. Na kolej lub z kolei z bagaż, ręcznym 
do 25 kg. w nocy 500000 mk., ponad 25 kg.. 
600.000 marek..

3. Kurs po mieście w dzień — 200000 ank. 
w nocy — 210000. Parokonna dorożka o 100 
tysięcy marek drożej.

1. Na kolejkę Turecką .o 200000 mk. drożej
Za zamówienie dorożki dolicza się 100 lys.
Uwaga Noc liczy się od 12 w wieczór do 

6-ej rano. Dzień liczy się od 6 rano do 12 w 
wieczór.

- O  WYPIJACIE ZASIŁKU OCHOTNIKOM 
REZERW iSTOM.

Rodzicom rezerwistów, którzy ochotniczo 
zgłosili i ię do odbycia ćwiczeń wojskowych 
wzgl. do czynnej służby wojskowej zrównanej z 
ćwieczcbiami i zaliczonej na poczet ćwiczeń woj. 
nic należą się zasiłki na podstawie ustawy z 
dnia 22.3 23 r. (Dz. Ust. 37 poz. 246) Ujstawiu la 
bowiem głosi, że prawo do zasiłku przysługuje 
rodzinom osób powołanych na ćwiczenia wojsk. 
Wyraz zaś „powołany'1' władzo wojskowe ko­
mentują jako pojęcie wezwania pod przyro;us«..,i

— PRZEGLĄD ŚWIATOWY.
Nowy numer „Przeglądu Światowego" już 

się ukazał i zawiera: Zycie polaków za granicą. 
Olbrzym wydawniczy w Polsce, Religje Naro­
dów, VIII Olimpjada (szczegółowy program 
Chamonix — Mont-Blanc), Inforpijator Przemy 
słowo Handlowy, Kącik dla Pań (Mody parys­
kie) i w. in. Niezwykła na dzisiejsze czasy obfi­
tość, ilustracji dopełnia całość numeru (Redak­
cja i administracja: Warszawa, skrzynka pocz­
towa 135).

GIEŁDA WARSZAWSKA.
New-Jork 9,850,000
Londyn 41,500,000
Belgja 400,000
Paryż 432,000
Szwajcarja 1,705.000
B% pożycz, zioła 11,500,000
41, poż. prem. 410,000
Bony złote S. II A. 1,500,000
Frank zł. podat. na 23 1 1,890,000
Frank złoty obrachunkowy 1,900,000
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„Ameryka”
■0 9 0 -

I  T 0

Czasopismo Ilustrowane poświęcone poznaniu 
Ameryki i Amerykan.

Wychodzi miesięcznie, pod redakcję Mieczys­
ława Tuleji.

chce poznać Stany Zjednoczone, amerykańskie 
metody pracy, mieć stałe wyczerpujące wiadomości 
o amerykańskim Przemyśle, Handlu i Finansach, 
informacje, dotyczące wychodźtwa polskiego w Sta­
nach Zjednoczonych, spraw polsko-amerykańskich, 
oraz ciekawe wiadomości ogólne-winien stale czy­
tać „Amerykę"

Im e fy U  prócz ciekawych artykułów z najrozmaitszych dzie­
dzin zawiera stałe bogate działy: Kroniki: Ofert i 
Zapytań z Ameryki (przedstawicielztwa): Nowych 
Książek i Czasopism, oraz ogłoszenia poważnych 
firm i instytucji handlowych i finansowych;
w każdym numerze podaje ROZKŁAD JAZDY 
OKRĘTllW z Europy do Ameryki.

Ameryka rozpoczęła druk stałego Działu Angielskiego (En­
glish Language Section), ważny dla u c z ą cy c h  
s ię  je ż y k a  a n g ie lsk ieg o .

Ameryka drukuje w odcinku z humorem napisane wrażenia 
z podróży do Ameryki p. t. „Gwiazdy i Dolary" 
pióra M. H. Szpyrkówny.
Prenumerata rocznika: Mk. 900,000. Numer pojedyń- 
czy 75,000. Adres Redakcji i Administracji: Warsza­
wa, Nowy Świat 72, (pałac Staszica 26-62. Konto 
w P. K. O. 7136.

NAPRAW Y
Motorów Elektrycznych 
■ar Dynamo Maszyn *eo

w ykonują 89

K, G aertig  i Sp. T . z o. p. P&zmań*
Oddział pracowni elektromechanicznych.

Ul. P ó tw ie jsk a  35 . T e le fo n  3 5 84 .

Od I k w ietn ia
P O S Z U K U J E M Y

S K LE P U
DO WYNAJĘCIA.

Oferty uprasza Wojsk. Stow. 
Spółdzielcze O. K. Poznań, 
Wielkie Garbary 42 124

Do sp r z e d a n ia  98

S K L E P
tamże maszyna do szycia i 
budka Wiad. w Adm. Gaz. Kai.

B R A N Z O L E T Ę
Imitacja złota, z dużym sztu­

cznym koralem zgubiono na 
balu podoficerskim w sali T. 
Rrzemieślników.

Łaskawą znalazczynię upra­
sza się o zwrot właścicielce, 
cenną dla niej pamiątkę za 
wynagrodzeniem do sklepu ga­
lanteryjnego L. Kozłowskiej ul. 
Górnośląska 44. 104

Zginął paszport §
wydany w Łodzi, książka woj­
skowa wydana przez P. K. U. 
w Łodzi, karta bezterminowe­
go urlopu rocz. 1892, wydana 
w Łodzi oraz inne ważne do­
kumenty wszystkie na imię 
Szczepana Kupieckiego. Uczci­
wego znalazcę uprasza się o 
odniesienie za wynagrodzeniem 
ul. Grodzka Ne 6, skład broni

Zginęła książeczka wojskowa
wydana przez Urząd Gminy 
Tyniec na imię Józefa Pabicha 
rocznik 1887. 125

CZEGO CZEKACIE POLACY i POLKI!
Pamiętajcie, że wszystko wciąż drożeje, a przecież każdy 

z Was potrzebuje dla siebie, lub na sprzedaż na zimę coś z 
towarów, więc korzystajcie z okazji i nie odkładajcie na pó­
źniej, a zwróćcie się zaraz z piśmiennemi zamówieniami tyl­
ko do składu fabrycznego „Polska Manufaktura" jako do naj­
tańszego źródła zakupu w Łodzi Wysyłamy każdemu pocztę 
za zaliczką, nie zważając na tak szaloną drożyznę cały kom­
plet, składający się:

I T  Z 8  SZTUCZEK TOWARÓW " « |
To znaczy. 1-ą sztukę mocnego towaru podwójnego na ca­
łe męskie ubranie, 1-ą sztukę na całą damską suknię, 1-ą 
sztukę t j. 3 metry płótna gładkiego lub kolorowego na ko­
szulę męską, 1-ą sztukę na śliczną bluzkę. 1-ą sztukę na far 
tuch damski, 1-a sztukę flaneli na stanik damski, 1-a chust­
kę na głowę i 1-ą parę pończoch. To wszystko tylko we 
35.000.000 mk., bo jeszcze ze starych zapasów. Wysyłamy każ­
demu za zaliczką pocztową. Zamówienie wraz z dodatkiem 
w kwocie 5.000.000 mk. prosimy adresować do:

Składu fabrycznego 
„Polska Manufaktura" w Łodzi 

ul. Wschodnia 56 skrzynka pocztowa 242
UWAGA: Również są do nabycia płótna białe i kolorowe 

na wsypy, poszwy i koszule po 2.000.000 mk. wyższy gatunek 
po 2.300.000 mk. i 2.500.000 za metr. Barchany i flanele po 
1 800.000 mk. wyższy gatunek po 2.500.090 metr. Sybir zimo­
wy, zastępujący Kożuch na zimę 3.000.000 mk. wyższy gatu­
nek 3.500.000 i 3.800.000 mk. za metr.

UWAGA: Z powodu obecnej nie stałej sytuacji waluty, to­
wary wysyłamy tylko po otrzymaniu połowy gotówki z góry 
resztę zaś za zaliczką pocztową.

UWAGA: Jeżeli towar się nie podoba, przyjmujemy tako­
wy z powrotem i zwracamy pieniądze. Przyjeżdżających do 
Łodzi prosimy o odwiedzenie naszego składu. Prosimy o 
prędkie przysłanie zamówień, gdyż ceny te są gwarantowąne 
tylko na 3 dni. 54

N a jw ię k s z y  d z ie n n ik  p r o w i n c j o n a l n y
AJPOCZYTNIEJSZE PISMO W WIELKIEM 

WOJEWÓDZTWIE LUBELSKIEM i NA PRZYLE- 
GŁYCH KRESACH i— 4-

„expness caeecsKr
w ydawany w wielkim  sto łecznym  rozm iarze , red a ­
gowany żyw o i in teresu jąco , m ając św ietn ie zor- 
--------------gan izow aną s ł jż o ę  in fo rm a c y jn ą -------------

jest w skutek swej pożytności we wszystkich sferach
NAJLEPSZYM MIEJSCEM OGŁOSZEŃ DLA FIRM
===== HANDLOWO-PRZEMYSŁOWYCH. - =
Adres wydawnictwa: LUBLIN „Express Lubelski"
ul. Kościuszki Ne 8, skrzynka pocztowa Nr. 17

Skład materjałów piśmiennych
przy kan torze drukarni

GAZETY KALISKIEJ
poleca wielHi wy€ór papeterji papieru, Bile­
tów wizytowych, BiBuły, piór% oBsadeh, ołów-  
hów, atramentu} spinaczy , Ualendarzy ścien­
nych i terminowych i t d , htóre sprzedajemy po 

cenach możliwie najtańszych,

2458

Beitaktor II. BMDWNN. WvH«woa — „Gazeta Kaliska*1 SpóŁ z c^r. odp' Druk „Gazęfy, Kaliskiej*' Me ja Józefiny, J-


